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N. Pan najwyższem postanowieniem swojem 
* d. 7. b. m. wydanem do zastępcy c. U. Wiel
kiego ochmistrza, księcia Colloredo Mannsfeld, 
raczył dziekanowi i plebanowi w Ropidlnie w 
Czechach, Franciszkowi Wacek, z e  względu na 
jego szczególne zasługi, dać tytuł c. k . kape
lana nadwornego z uwolnieniem go ód taka.

D. 26. paźd .: Właśnie powracam z Prateru , 
gdzie na wozie parowym pana Voigtlaendra 
Używałem przyjemnej przejazdzczki, aby czy
telników Wpana zawiadomić o rezultacie.' Byt- 
to pierwszy popis wozu parowego , i idącego 
po zwyczajnym gościńcu w Wińdutt^ czyli ra
czej vv N iem czech, i z tego’ powwdu zasługi
wał na przyzwolenie i zajmował Wszystkich 
widzów w wielkiej liczbie zebranych:. Gdy w 
m achin ie  wozu rozuieconoogień na placu przed 
cyrkiem w P ra te rze , wjechał on , kierowany 
przez pa. Voigtlaender o godzinie przeznaczo
nej na drogę głównej alei, i zmieniając na niej 
dowolnie stopień szybkośći w biegu, i wstrzy
mując go pokilkakroćnagló — ; dla okazania, i£ 
Spokojnie s ta je — posunął się a z do rondelu, 
tam  zrobił mały obrót i w tym sposobie czy
nił poruszenia przy częstych oznakach za
dowolenia. . Mimo okoliczności, iz droga świe
żo była wysypana i tylko po jednńj stronie 
ujeżdżona , i dla tego nie bardzo sposobna 
do takiej jazdy , wszelako jazda powiodja sie 
jak  najlepiej.' Piękna pogoda sprzyjała i żaden 
nie zdarzył się wypadek. P. Yoigtlaender skie
rował raz umyślnie wóz na miejsce, najgrubiej 
Wysypane, ale i tam  z  łatwością jechał, k i e 
rowanie powozem i sztuka nadania m u wszel
kiego stopnia szybkości w biegu mało zadawały 
pracy pu. Yoigtlaender, co m iałem  sposobność 
Uważać, ponieważ obok niego siedziałem; szcze
gólniej zdawało mi się, iz łatwo jes t  osiągnąć 
forte, piano  i zatrzymać go. Zaledwie znacz- 
Oem pociśnienśem wprawiał p. Voigtlaender 
Powolnym krokiem idący powóz nagle w tak 
8*ybki bieg , że jeźdźcy, towarzyszący powozo- 
* ' i  w aleach przybocznych, zaledwie w najwig-

szym czwale zdołali równy z nim krok utrzy
mać , i tak przeciwnie. Za powrotem przyj
mowany był pan Yoigtlaender ze wszystkich 
stron pówinszowaniemi i odgłosem: Bravo  i 
każdy winszował m u pewnie tego trynmfn, ja- 
kotez dochodu od 15000 osób, z których każda 
obecna tem u  popisowi zapłaciła chetnie po 
24 kr. w m. k. , między temi uważano arcy- 
księcia Karola z jego rodzinę. Jak  słychać, 
przedsięwezmie p. Voigtłaender swoim wozem 
parowym kilka podróży, najprzód do Pesztu, 
potem do Pragi i Niemiec północnych, zanim 
ten wóz otrzyma istotnie praktyczne przezna
czenie, •SJ?**
; Że przedsiębiorczy miody człowiek znajdzie 
przytem korzyści, wątpić nie należy. (A llg .Z .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. • 
Ameryka.

Listy z Washingtonu donoszą, że rząd przed- 
sioberze silne środki dla utUimieniu powsta
łych na nowo rozbojów morskich. Okręty am e
rykańskie prawie całkiem oczyszciły zatokę 
mesykaUską ; atoli pokazały się na nowo okrę
ty rozbójnicze , albo te, które zostały z zatoki 
wypędzone , lub południowo-merykańskie m ię- ' 
dzy Cuba lub Trinidad. Brzegi nowej Hiszpa
nii dają , pomimo dobrej chęci tamecznych 
władz rządowych, rozbójnikom morskim schro
n ien ie ,  a nieustanne wojny domowe opatruja 
ich w nowych ludzi. dozę część ludzi nale
żała także do okrętów handlujących uiewolni- 
kami, i sądzą powszechnie, że wiele osad ta
k ich  okrętów oddaje się teraz rozbojom m or
skim, zabiwszy kapitanów i opanowawszy okręty.

Kząd Boliwii wydał następojące rozporządze
nie względem em igrac/i do tegc/kraju : "Andres 
Santa Cruz, naczelny dowódzca a r m i i  narodo
wej , prezydent facczy-pospolitej. Udzielają się 
na mocy niniejszego prawa patenta natnrali- 
zecyjne i obywatelskie cudzoziemcom, posia
dającym przymioty , w y m a g a n e  przez ustawy
rzeczy-pospolitej.a

»Naród ofiaruje pierwszej osobie, która od
będzie na obrecie parowym podróż przez morze



Atlantyckie i po rzece Rzoczy-pospolitej , na
grodę 5 go 20,000 piastrów *

»Rząd udziela cudzoziemcom, chcącym za
mieszkać jako osadnicy w Boliwii, 200 do 1200 
kordów z ie m i , trzodę owiec , zasiewy i po
trzebne sprzęty rolnicze. Rząd ustanawia części 
k ra ją ,  które m i ją  być udzielone, i przepisuje 
rodzaj ich uprawy."

»Dla uzyskania tych przywilejów cudzo
ziemcy powinni się zobowiązać do wykarczo- 
wania posiadłości w ciągu dwóch lat. Rząd 
udziela każdemu obcemu artyście, który w Bo
liwii osiędzie, 500 do 2000 piastrów; dla otrzy- 

. mania tego złożyć powinien próby swego ta
lentu , i zapewnić rząd, iż w oznaczonym czasie 
przedstawi rządowi dwóch młodych Boliwian, 
których swej sztuki wyuczył; prócz tego otrzyma 
wynagrodzenie za uczenie wychowaóeów.-naj
większe prawo do tych uagród mieć będt ci, 
którzy przywiozą z sobą rodzinę , lub ożeuią 
się z Boli wianka.a

s , H iszp a n ija .,
List umieszczony w Morninij  Cnromcle, da

towany z Madrytu d. 22. października wyraża: 
oMinisteryjum poczyna uczuwac swoje słabość, 
i chetnie  chciałoby sie nowćmi związkamic : J o • O
wzmocnić. Poświęcić p. Moscoso-nie jest ża
dna ofiara; istotnie o<ł niejakiego czasu, pomi
mo ważnych rozpraw,nie był on w izbie. Wiem, 
ze wydział spraw we w latrznych ofiarowano p. 
Alvarez Guerra procerowi, który w latać1’ 
1813 i 1814 zś pierwszych kortezów ten ram 
nrząd sprawował. Nie chćiał go przyjąć, ai- 
bowiem jest liberalniejs.;y od tych, którzy są 
na teraz przy sterze. Mówią jeszcze o więk
szych odmianach. Stan zdrowia pa. Martinez 
de la Rosa jes t  widocznie zły ; ma cierpieć na 
wątrobę,, i dla tego uważają, że rezygnacyja 
jego jest do prawdy podobna. Natenczas j e 
nerał Alava, jak słychać, otrzyma wydział spraw 
zewnętrznych, a marg. Miraflores wydział we
wnętrzny. Toreno zaś zatrzyma wydział skar. 
bowy i będzie prezydentem ministrów miano
wany Wszystko to podług mojego zdania jest 
niedorzecznością. Ministeryjum takiego rodza- 
jn ostać się uie może. Alava jest najgodniej
szym, atoli niepodoła oprzeć się burzorn w izbie 
prokuradorów , a Miraflores byłby dla teraź
niejszych ministrów bardzo niestosowny towa
rzysz.".

GalignanPs M essenger zawiera następujący 
wyjmek z listu, pisanego z Madrytu z d,29. paź
dziernika : »Ustawa (z d. 25. paźd.) względem 
wyłączenia Don Carlosa i jego potomków od 
tronu hiszpańskiego ogłoszona zastała w. Gaze
cie nadwornej. G

u a ze tte  de France z d. 7. b. m. zawióra 
bliższe szczegóły o ostatnich zwytmztwach Zu- 
malacarreguy nad wojskami królowćj : »Krwa- 
we potyczki, o których wczora nie pewne roz
chodziły się w ieści, zaszły istotnie d. 27. i 28. 
paźdz na równienie między Yittoria a Salva- 
tierra ' List z Onate datowany z d. 29. wie
czorem zawiera niektóre szczegóły o tych po
tyczkach, względem których otrzymamy nie
bawem urzędowy bulletyn. ' Dnia 27. i 28. 
zniósł Zumałacarreguy dwie dywizyje chrysti- 
nosów, i stratę oBtatnich podają przeszło na 
2000 ludzi; oprócz tego dostał się w niewolę 
wódz naczelny wojska chrystinoaów, jenera ł  
0 ’DoyIe , wieik liczba ofice.ów, kilka dział, 
wiele am unicyi, broni, chorągiew azóstego puł
ku linijówego. Clirystinósuwie . zostawili. ju ż  
byli przeszło 600 Icdzi na pobojowiaku , gdy 
Zumałacarreguy kazał pardon dawać. Atoli 
ochotnicy Karola Y . , nieprzestawali wytępiać 
chrystinoaów i ścigali ich aż pod mury Vitto- 
ryi, i niepodobna było ich wstrzymać. Jeńców 
posłano w różne miejsca. Rarol V. dał Zu- 
malacąrreguy wielki krzyż orderu S. Ferdy
nanda.,, W (Ina te odśpiewano d. 29. Te Deutn 
na podziękowanie za to zwycięztwę Wszystko 
wskazuje, !e po tóm zwycięzstwienjstąpia j e 
szcze ważniejsze , i ułatwią wojsku Don Car
losa rozszerzenie się w Kastylii."

Podług wiadomości z Madrytu z d. 24. paź
dziernika, umieszczonych w Tim es, zamyślał, 
Martiuez de la Rosą rezygnować swoje posadę. 
W istocie posiał op już był swoje rezygnacyja 
rejeptce do^S. Il łefonso, lecz nie oddał jćj 
p .G a r e l l y ,  przyjaciel i towarzysz je g o , po
nieważ życzył sobie skłonić go, aby ją  cofoął 
przynajmniej na czas niejaki. Domyślają jif» 
iż hr. Toreno będzie upoważniony przez re- 
jen tkę  do utworzenia nowego gabinetu , jeźli 
p. Martinęz de la Rosa trwać będzie w swo
im  zau»>arze, co jes t  do prawdy podobnem-

^ i e l k a  B ry tau ija  i Irlaixdyja'.ih’** ■<> ||: y  ■ I, »
Król i królowa wyjechali d. 1. liatop..-* 

z Windsoru do Brigthonu, gdzie osoby znako
mite zbićrają się na używanie kąpieli nJrr 
skich.

Lord Dnrhatn nie przyjął zaprosin reformi* 
stów w .Belfast w l landyi na publiczne zgf°~ 
madzenie i na ucztę, a le  znajdował się n a  ta- 
kićm d. 19, listopada w Newcastle nad T y°e"

Gazety torysów wymieniają p. Charles Ten- 
nyson jako następcę p. E l l ic e ,  który z tuiui- 
steryjum wystąpił.

C ontreradm irał Sir J. B. Capel, n>'anoW®®̂  
naczelnym  Wodzem siły m orsk ie j angielsK' J
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na morzu wschodnio-indyjskiem, odpłynął w d. 
25. paźd. na okręcie » Winchester8 o 5‘2 dzia
łach  na miejsce swojego przeznaczenia.

Podług rejestrów Llody rozbiło się w czasie 
ostatnich burz pod brzegami augielskiemi i 
holenderskiemi 50 okrętów, przy czem wielu 
ludzi potonęło. Większa część tych okrętów 
zatonęła od 10. do 18. października, i wszyst
ko każe *ię obaw iać, ze to nie są ostatnie 
straty. '

Oświecenie gazem, zamiast oliwą, które we 
Francy! przed lat 10 dało powód do tak wiel
kiej zmiany w systemacie oświecenia, podlega 
znowu nowój odmianie. W Marsylii robiono 
doświadczenie z nowym rodzajem gazu z kwasu 
aiarczanego, a w Lugdunie z gazu żywicy. Pod
czas próby w pałacu Bouffleur , w Paryżu, 
można było przy gazie węglowym, za pomocą 
przycisku w najmniejszćj rurce , czytać o 11 
kroków, podczas gdy gaz żywiczny z tym sa
mym przyciskiem dawał czytelnikowi światło 
w oddaleniu na 25 kroków.

Francyja.
M oniteur  ogłasza postanowienie z dnia 28., 

podpisane jeszcze przez marszałka Gerard przed 
jego wystąpieniem z ministeryjum , modyfiku
jące komitety ar ty leryi, fortylikacy , piechoty 
i jazdy.

Journal de Paris z dnia 6. b. m. (odebrany 
w Wiedniu przez nadzwyczajną sposobność’ za
wiera urzędowe doniesienie , że król upowa
żnił hr. Mole do utworzenia nowego ministe
ryjum. ;<P, Mole , jak  Journal des D ebats do
nosi, był już d. 5. w ciągu dnia i wieczora u 
króla i miał narady z kilką ministrami , k tó
rzy dniem wprzódy wzięli swoje uwolnienie. 
Inne paryzkie dzienniki zapuszczają się w do- 

.mysty względem składu nowego ministeryjum, 
wszelako nie zaręczają za żadną ze swojch wer- 
,yj. M essager des Chambres z d 7. sądz i, iż 

wszyscy m inistrow ie, którzy wystąpi] , wnijdą 
znowu do gabinetu pod prezydencyją hr.  Mole, 
który otrzymać ma wydział spraw zewnętrz
nych ,  i ze w tym przypadku poruczone będzie 
panu de Rigny ministerstwo marynarki. Mi
nisterstwo zaś wojny, podług tój wersyi, nie 
będzie jeszcze na teraz osadzone. Fanu Dupin 
oddają równie niektóre dzieóniki ministerstwo 
sprawiedliwości , rnne zaś przeciwnie twierdzą, 
że wszelką w tej mierze propozycyją odrzucił.

List z Paryża z dnia 5. listopada wyraża się 
w sposobie następującym o ówczesnym stanie 
przesilenia ministeryjalnego i przyczynach , 
które zniewoliły ministrów podać o swoje u- 
woloienie dnia poprzedzającego : »Ministrowie,

którzy po wystąpieniu marszałka Geraid z ga
binetu pozostali, przeszło piętnastu osobom 
ofiarowali posadę prezydenta; atoli zdaje s ię ,  
ze otrzymali przeciwne odpowiedzi, albowiem 
nikt nie chciał wnijść do gabinetu , który .był 
blizlti do rozwiązania. Tak tedy spełzły na 
niczem wszystkie układy. Doktrynerowie, bę
dąc w kłopocie, starali sie o prezydenta ze 
swojego grona; ale oto 1 plan ten staje sie no- 
wem jabłkiem  niezgody w obozie ministrów. 
T rzech ministrów ubiegało się o posadę pre
zydenta: p. T h ie rs ,  Guizot i fluraann. Z tego 
powodu przyj \ć miało do zaciętych obrad w 
ministeryjum ; doktrynerowie odpierali śmiąło 
uroBzczenia pana T h ie rs ,  ponieważ nie uzna
wali go za swojego. P. T hiers  ze swojej strony 
był uporczywym , i spór ten mógł jeszcze po
trwać chwilę , gdy wspomniano imię marszał
ka Soult,  I to tak stanowczo, żo wyraźna nie- 
spokojność opanowała jego miuisteryjalnych 
przeciwników. Tak tedy postanowili podać 
w masie o swoje uwolnienie. Nawet zdanie 
względem amnes.tyi, k tóre p. Dupin w swo
jej mowie przy zagajeniu na nowo sądu kasa
cyjnego uroczyście wyrzekł, mogło mieć-wpływ 
na owo żądanie onych uwolnienia. Zacny je- 
neralny prokurator wyrazit się w tym wzglę
dzie w sposobie następującym : sZyczyćby na
leżało, aby do powszechnego zdania sprawy 
z administracyi sprawiedliwości i statystyki wy
padków kryminalnych dodana była sta.ysiyita 
względem ułaskawień wraz z adnotaćyjami o 
skutkach tychże na obyczajność ułaskawionych 
i na innych więźniów. Wiedzcie wpanowie, 
że mówię o ułaskawieniach osobistych , opar
tych na powodach, udzielanych po zapadłym 
wyroku sędziego , ponieważ objęte są wyłącz
nie królewska prerogatywą ; z takich ułaska- 
wieó , które należy dobrze rozróżnić od ogól
nych w masie i od wydanych przed zapadłym 
wyrokiem sędziego amnestyj , albowiem tako
we wstrzymują tok sprawiedliwości , uprzedzają 
go i niweczą skuteczność prawa , i Jla tego 
jedno tylko prawną drogą mogą być uzyskane.8 
Tym  sposobem wyrazit się p. D up in ,  iż po
wszechna amnestyja za pośrednictwem izb na
stąpić powinna. Teraz mówią , ż e  doktryne
rowie wiedzieli , iż wpływ prezydenta izby, po
łączony z wpływem marszałka Gerard, nie za
niedba zrządzić amnestyi przeciwko ich woli. 
Dla tego sądzili, że lepiej uczynią, gdy się 
teraz usuną , niżeli dopiero przed większością 
parlamentów-

Journal du Commerce zawiera następujący 
przypisek z dnia 6. ogodzinie 11. wieczorem: 
»Dzień dzisiejszy n i e  wydał jeszcze żadnego re-
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znltatu  w ig lęJem  utworzenia ministeryjum. 
Hr. Mole, odprawiwszy różne konferencyje 
* dyp lom atam i, których wybrał do nowego ga
binetu , miat napisać do króla dzisiejszego po
ranku , iż prosi go , aby go uwolnił od zlece
nia , k tóre  mu poruczył; a którego nie był 
w stanie dopełnić. Dodają , ze król jegomość 
wezwał pana D upin  , aby m u w swoim cha- 
raktorze prezydenta rady proponował no
wą administracyją.« —  Courier jra n ę  ais do
daje w swoim buletynie z dnia 7. rano: ®W rze
czy samej dowiadujemy się , ze pan Humann, 
przestraszony zawadami i k łó tn iam i, które się 
na nowo wszczęły, złożył wczoraj wieczór 
o godzinie l l s te j  posadę prezydenta rady , 
k tó rą  przyjął był przy zachodzie słońca. Po- 
czńrn kazał król uczynić propozycyją panu Du
pin , który właśnie miał u siebie kilku depu
towanych i przyjaciół na wieczerzy. Nie wińmy, 
czyli skłoni się do tego prezydent izby, i użyje 
pełnomocnictw, które m u dał król po takiem 
wahaniu s ię ;  atoli ta nagłość, z jaką ministe- 
ryjalne dzienniki tę wiadomość głoszą , jak  to 
onegdaj dla pana Mole uczyniły, wprowadzają 
nas na domysł, ze i p. Dupin ze strony swojej 
może być przedm iotem  królewskiej i doktry
nerskiej mistyfikacyi.®

Ililka dzieńników paryskich z dnia 7. b. m. 
zawińrają wiadomość, ze książę Talleyrandzo- 
stał w nocy z dnia 6. b. m. paraliżem tknięty.

Dnia 1. listopada toczyła się przed sądem 
asisów w Paryżu dalej sprawa mniemanego 
Ludwika XVII. Badauie rozpoczął oskarżony 
długa mową. Opowiadał, że został w Mantui 
1812 aresztowany i do Medyjolanu zaprowa
dzony. Puszczony znowu na wolność chciał 
on odwiedzić, króla Jana portugalskiego, lecz 
nim  się udał W podróż , dowiedział się o jego 
śmierci. Oskarżony, opisawszy swój pobyt w 
Szwajcaryi , w Toulonie i t. d . , przychodzi w 
mowie swojej (miał ją  albowiem spisaną przy 
sobie) na zeznanie świadka, dawnińj badanego > 
stróża wiezienia T em pie .  Jestto , stary czło
w ie k ,  który mówi co chcą; lecz sąd po
strzegł zapewne owo elektryczne uderzenie, 
pochodzące z t ą d , gdy oskarżony spojrzał na 

tarca , co się zdarza wszystkim osobom , które 
znały delfina i widzą go. W tem  m iejsca m o
wy swojej zastał oskarżony aż do łkania poru 
.zimy, i rzekł dalej: »Lane (słuchany świadek) 
był stróżem dziecięcia i mówi , że owo dzie
cię um arło , t a k ,  moi pauowie, owo dziecię 
u m a r ło , ale nie byłto prawdziwy książę Nor
mandy! > książę Normandy! stoi przed w a m i;

' ja  nim  j e s te m ;  ja jes tem  mocno o tem  prze
konany. Jeźli się m y lę , tedy jestto  dla m nie

bardzo smutny b łąd ,  albowiem od lat 30 ska
zuje m nie na różne rodzaje prześladowania. 
Wińcież wpanowie te raz ,  dla czego rząd nasz 
tak jes t  poroszony , dla czego się ministrowie 
znowu zgromadzają, dla czego telegraf jes t  w 
ruchu  ?a —  Prezydent: Wpan musisz dowieść, 
ze świadectwo ś m ie rc i , we wszelkińj formie 
sporządzone, oparte jes t  na fałszu. Uwiezie
nie wpana w Medyjolanie może tylko dowieść, 
żeś wpan już od dawnego czasn udawał księ
cia Normandy!. Oskarżony: Zabrano mi pod 
ów czas moje papiery. Prezydent: Udowo dniej 
to wpan. Oskarżony: Gdy wpanom składam 
dokum enta ,  dowodzące, że w chw ili ,  kiedy 
konwent mniemanego Ludwika XVII. kazał 
pogrzebać, dał oraz rozkaz, aby go aresztować? 
Prezydent: Tedy złóż je  wpaa. Jest czas po- 
tem u. Oskarżony : Złożymy je  przy obronie. 
Prezydent : To zajść powinno podczas rozpraw. 
Adwokat oskarżonego : Dla czego w 14 miesią
cach, od czasu, jak p. baron Richmond jest uwię
ziony, nie napisano do Medyjolanu, aby go 
skonfrontować? W  chwili śmierci m n iem a
nego delfina posłał konwent pięcia komisarzy 
na prowincyje , aby aresztowali ajenta księcia 
Condń, nazwiskiem Aujardias , który dzińcie 
uprowadził. T u  jćst list reprezentan ta  Indu , 
Cliatzal, potwierdzający niewinność Aujardiasa. 
Adwokat czyta potńm ten list. Prezydent: Cóż 
to dowodzi ? Adwokat: To dowodzi, ze podczas 
pogrzebu mniemanego księcia konwent śledzi! 
delfina. Jeneralny adw okat: A gdyby i to dowo
dziło wynikaż z tąd to , że wpana k lien t jes t  
księciem Normandyi ? —  Adwokat oskarżone
go: T en  punkt nie należy właściwie do roz
praw ; gdyż, chociaż mój klient jes t  księciem 
N orm andyi, wszelako nie przyznaję m u prawa, 
czynić spiski przeciwko rządowi.— Jesteśmy o- 
skarzeni o sp isek , oszustwo, przewinienia d ru 
ku , a tńmi oskarżeniami można się dosyć za
trudnić. Prezydent: Proszę przebaczyć. Wpana 
klient jes t  o osznkaństwa oskarżony, poi ie- 
waż przez fałszywe imię nastręczył sobl spo
sobność i do spisków. Wpana powinnością isto
tnie jes t  dowieść, ze imię to jes t  jem u  właściwe. 
Sąd przystępuje do dalszego badania świadków. 
Niejaki Toulotte nic nie wie o spisku , atoli 
znał panią Duru pod im ieniem  hrabiny Dwóch- 
noostów, która po obndwóch brzegach Renu 
ma związki. Gdy sobie dozwolił ucinku wzglę
dom księcia Normandyi, wpadła hrabina Dwóch 
mostów w największą wściekłość , prawie jak 
ak to rka ,  grająca rozdrażnioną Semiramis. Pa°i 
hrabina wielce się trudniła ° aby mąż jej zo
stał sierżantem policyi. Malarz , który malo
wał oskarżonego w m undurze  jenerała  z ordę-
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rem  Ś. D ucha ,  nie chciał go dokładnie za ta
kowego uznad , a kilku dobrodusznych legity- 
m is tów , hrabiowie i h-abiny, którzy te obrazy 
jak świętość schowali i na ścianach powieszali, 
zeznali,  £e je  spalili,  gdy się dowiedzieli, ze. 
książę Normandyi stawiony jes t  przed sądem. 
Z badań okazało Bię dalej , ze oskarżony ma 
znaczne summy i jes t  bardzo hojny, i ze prze
kład jego dziennika jes t  zupełnie dokładny i 
istotny, co wielkiej wagi jest dla rozpoznania 
rzeczy , ze on właśnie w tyra dzienniku spisał 
swój plan spisku i s.woje związki. Podszef w 
wydziale spraw wewnętrznych objaśnił jakie- 
mi środkami agendę decyfrował, i z wielkiem 
podziwieniem przyznał oskarżony, iż taki jest 
ki ucz do odcyfrowania jego tajemnic. Reszta 
świadków udzieliło wiadomości o pobycie oska- 
r-onego w Lugdunie.

Ogół tegorocznego zbioru szampana, który 
może być ściągany jako wino musujące, wy
nosi podług zbliżonego rachunku 64500 b e 
c z e k , każda po 220 b u te le k ,  co razem czyui 
14.190,000 butelek . Fabrykacyja wyrobów ze 
szkła niewyetarcza , aby dostarczyć tę potrzeb
ną ilość butelek, albowiem potrzeba ta prze
wyższa liczbę będących na doręczu butełek  
przeszło o trzy mili jony.

K «> f>ł
Holandyja.

List z R otterdam u donosi pod dniem 24. paź
dziernika : Jak  słychać, uczyniono przy otwo
rzeniu teraźniejszego posiedzenia st nom jene-  
ralnym  wniosek, mający na celu zmianę istnie
jących dotąd ustaw zbożowych, który, lubo z.nim 
połączone są także niektóre szkody, wszelako 
w teraźniejszej chwili nie jes t  n iechętnie przez 
kupców widziany. ■ Mianowicie dotąd zagra
niczne zboże było znacznemi podatkami obło
żo n e ,  które po większej części potrzeba było 
Wtenczas opłacać, gdy zboże przechodziło ze 
Bkładów na krajowe zużycie. Atoli w latach 
oatatnich tak Bię namnożyły zapasy gjboża w skła
dach , £e przy zupełnym braku  sposobności 
onych wywiezienia, musiałyby dla właścicieli 
wielkie wyniknąć' szkody, gdyby się owe za
pasy nadal powiększały. Aby tym niedogodno
ściom zapobiedż , powinna wciąż jeszcze zna
czna opłata natychmiast ,być uiszczana od 
Wążystkich owych dostaw. zboża', które przy
bywają, a nie są bezpośrednio przeznaczone 
do dalszego wywozn za granice. Zawsze atoli 
sądzg, że ten środek będzie tylko przem ija
jący, i m a trwać tylko najprzód rok, poniewi 
nie można naprzód obliczyć, czyli siani» r :ę 
dogodny na przyszłość wedle, stosunków. i —

Niemcy.
Iłról. bawarski dziennik rządowy z dnia 27, 

października zawiera co następuje : Król jm ć  
postanowił najłaskawiej , aby do etatu m ini
sterstwa stanu spraw wewnętrznych dodanych 
nyło na przyszłość trzech publicznych zwyczaj
nych prolesaorów prawa królewskiego uniwer
sytetu Ludwika M axym ilijana, i to z trzech 
wydziałów: cywilnego, politycznego i germań
skiego p raw a, jako referenci ministeryjalńi 
z tytułem : »kcołewscy radzcy nadworni* w tym 
sposobie, aby z zatrzymaniem Bwojego charak
te ru  jako publiczni zwyczajni professorowie 
obok swoich odczytów w uniwersytecie podjęli 
się także owych referatów, do których onych 
minister stano do spraw wewnętrznych upo
ważni. Tak tedy mianowano ministeryjslnymi 
referentam i: prawa cywilnego, krój. professora 
dra. Bayer; politycznego, król. professora dra. 
Kerks; a prawa germańskiego, król. professora 
barona Bernhard.

Dzieńnik rządowy wielkiego Księztwa H e
skiego, wydany dnia 26go października, za
wiera następujący ed y k t : Ludwik II. z Bożej
laski wielki książę Heski i nad Renem  i t. d. 
Rozkazaliśmy na zasadzie art. 63, 64 i 68 kon- ,  
stytncyi W- Księztwa i rozkazujemy co nastę
p u ję :  Art. 1. Teraźniejsze zgromadzenie ste
nów w. księztwa jes t  rozwiązane i działalność 
każdej z obndwu izb Btanów ustaje z ogłosze
niem  tego edyktu. Art 2. Wszystkie prawa do 
wyborów, ściągające się do szóstego sejmu , 
zgasły. Art. 3. Mają być niezwłocznie naka
zane nowe wybory do drugiej izby stanów W. 
Księztwa. Art. 4. Nasi ministrowie spraw we
wnętrznych i sprawiedliwości upoważnieni sa do 
wykonduia niniejszego edyktn. W dowód czego 
podpisaliśmy własną ręką i kazaliśmy wycisnąć 
pieczęć państwa. -

Jogenheim  , dnia 24. października 4834.
, ,  ( h  S .)  L u d w i k .

Królestwo Polskie.
List jw. jKs. Prażmowskiego , biskupa pło- 

ckiegd pisany pod dniem . 12. sierpnia 4834 
do jw. dyrektora głównego prezydnjgrego wko- 
missyi rządowej spraw wewnętrznych, ducho
wnych i oświecenia publicznego : rJaśnie wiel
możny panie 1 W inienem złożyć jaśnie wielmo
żnem u panu wyraz uieakończonćj mojej wdzięcz
ności , żeś mi raczył wskazać prawą drogo, 
którćj napróżno przez lat trzy szukałem dla 
wynagrodzenia ciężkości mego wykroczenia. —
Od początku w tępnego' oburzenia przeciw 
świętej osobie n paoai który wstępując W ślady 

) (  2
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błogosławionej pamięci poprzednika, nie prze
stawał zlewać łask swe :h na nasz naród, cier
piało równie serce moje , przywiązane do mo
narchy , jak  umysł przewidujący okropne złe 
skutki. —  Przejęty ciągłą bojaźnią haniebnej 
śmierci , przymuszony byłem przeciw uczu
ciom moim ustępować zapędowi rewolucyjne
m u , ile razy osobiście wezwany byłem, abym 

■nie uległ okropnemu losowi; działając prze
ciw woli mojej, wyznać muszę , że wykroczył
em  nie idąc za natchnieniem  mojego sumie
nia, c z e g o  nieustannie żałuję. — Jeżeli po
stępowanie moje złym przykładem dla kogo 
stać się mogło, pragnę to wynagrodzić niniej- 
szem odwołaniem mojem , które upraszam 
jaśnio wielmolnego pana , abyś raczył do pu
blicznej podać wiadomości. Szczęśliwy będę, 
jeżeli to moje wyznanie natchnie i utwierdzi 
w drogich należną tronowi wierność. Mam 
honor i t. d .a ' (D z.P ow sZ ,)

W skutek przełożenia księcia jm ci namiest
nika , jego ces. król. mość wyrzec raczył ; że 
oficerom i urzędnikom byłego wojska polskiego, 
chociażby niektórzy z n ich i nie byli objęci 
nowym p ro jek te m , m a być przedłużona wy
płata czasowego wsparcia, jeszcze przez la t 
t rzy , na zasadach poprzednio obowiązujących. 
W z y w a j ą c  zatem radę o zarządzenie wykonania 
powyższego najwyższego rozkazu , książę jm c 
namiestnik zawiadomił ją  zarazem, że summa 
złp. 1,300,000 na ten cel w roku I835tym po
trzeb n a ,  joz w budżecie Królestwa na tenże 
rok zamieszczoną została.
- Kada postanowiwszy przesłać komissyi rzą
dowej przychodów i skarbu do właściwego Wy
konania rozkaz j. c. k. mości, poleciła zara
zem tejże komissyi rządowej , ażeby tę nową 
łaskę n. pana przez pisma publiczne ogłosiła.

Turcy ja.
Z Konstantynopola donoszą pod dniem 15. 

października : Rozniesiona przed kilką dniami 
wieść o nowem powstaniu w Palestynie dotąd 
sie nie potwierdziła; wszakże nie możnaby się 
t e m a  dziwić , gdyby się to niebawem spraw
dziło. F lota otomadska wypłynęła przed ośmią 
dniami z tutejszego portu , dla ćwiczenia się 
w wielkich obrotach na m orza B ia łem , atoli 
odegdaj zarzuciła znowu ko tw icę , i zdaje aię , 
Że całkiem nie czyniła obrotów. Powiadają,

iż sułtan , który chciał być obecny ćwicze
niom, w chwili, kiedy wsiadał na okręt adm i
ralski, opuścił swój pałasz w morze , i tak się 
tern zmartwił , że rozkazał nawrócić llocio i 
zaniechać ćwiczeń. Do owego pałasza przywią
zane są mianowicie wielkie Wspomnienia; po
chodził on od S o lim an a ll . ,  który go we wszy
stkich pochodach i bitwach miał nosić ; z tegoto 
powodu uważaoy był przez Turków, jakby jaka 
świętość. Teraz, gdyprzepadt w głębiach m or
skich , zabobonni Turcy przejęci są najsmut- 
niejszemi przepowiedniami, i obawiają się wiel
kich nieszczęść dla państwa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(H andlungs - Z c itu n g  von utul f u r  \Ungarn.) 

Z  kom ita tu  zem plińshiego d, 5. listopada. Z po
czątkiem listopada rozpoczęło się w wielkiej 
winnicy I i e g y a l l j a  (zwanej także winnicą 
tokajską) jak  zwykle, ogólne winobranie, po
mimo , że niektórzy w incarze , którzy na wi» 
nobranie nie mogli czekać i teraźniejsze bło
gosławieństwo Boże prędko do piwnic schować 
sobie życzyli, już d. 20. października poczęli 
winobranie. Ci z wincarzy, którzy czekali do 1. 
listopada , otrzymali więcej i soczystsze jagody 
i mogą teraz więcej i lepszego wina suchoro- 
zynowego zrobić. Otrzymano mnóstwo wina 
i najlepszego gatunku. Tegoroczne ordyuaryjne 
hegyalljajskie wino, używane za stołowe, je s t  
tak dobre i mocne, jak  w innych latach najlepszy 
maslasz. Kosz suchych jagód sprzedawano po 
15 do 30 zr. w. w. Wincarze hegyalljajscy mogą 
być zadowoleni cenami młodego w ina , gdyz 
już podczas winobrania całą beczkę (176 hal- 
bów *) moszczu sprzedawano po 15 do 44 zr. 
w. w. Takićm i cenami nie pochlubią się w 
innych okolicach W ęgier, oprócz w K a s t ,  gdzie 
wiadro najlepszego moszczu sprzedawano po 
30 zr. wal. wied.

*) Cztćry hally czynią blizko 3 łswarty.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n iem iecki.  — Dziś: Semiram«> nowa wielka 
opera we 2 aktach.

J u t r o :  Der bose icist L fm paci yagabundus, 
oder: Das lieclerlichr Kleeblatt,  knjtochwil* 
we 2 aktach. „ ■ .

(D o  tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 47. RozmaitościJ
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